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Rząd i Koło polskie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. ..N. Fr. Presse* donosi. że rząd 0- 
kazuje wielką skłoność zadowolenia 
życzeń Koła polskiego co do przy- 
wrótenia administracyi cywilnej 
w GGalicyi i żądań co do odszkodo- 
wania za świadczenia wojenne. 
Z tego wyciąga „N. Fr. Presse“ wniosek, że 
Koło polskie nie zajmie opornego stanowi- 
ska wchec konieczności państwowych. 


Z parlamentu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Dzisiejsza dyskusya nad prowi- 
zorytm: budżetowem przeciągnie się prawdo- 
podobnie do soboty. Wezoraj już rozdzielo- 
no czas na przemówienia poszczególnych 
stronnictw. Kołopoiskieotrzymało 
cztery gedziny. Dotąd jednakże Kolo 
polskie jeszcze nie wymieniło swych mow- 
ców ani teź nie oświadczyło, czy mowey ci 
przemawiać będą pro czy contra przed 
lożeniu. Pos. Reizes i dr Straucher, którzy 
mówie będą o kwestyi wychodźczej. otrzy- 
mali po pól godziny. 

Ponieważ jeszcze nie wybudowano trybu- 
ny dla mowców, postanowiono na razie, że 
mowev będą przemawiali z miejsc sekreta- 
rzy. Co do wniosku zjednoczenia księży i 
wniosku pos. Daszyńskiego w kwestyi po- 
kojowej, dotąd jeszeze umowa nie przyszła 
do skutku. Istnieje tendeneya, by wniosko- 
dawcom duć możność ustnego uzasadnienia 
wy © wniosków. Prawdopodobnie stanie 
się to w drodze naglego zapytania do pre- 
zydyuwn. 

Wiedeń. Nowy regulamin powiększył. jak 
wiadomo, liczbę wiceprezydentów z siedmiu 
na ośmiu. Miejsce wiceprezydenta ósmego 
przyznano stronnictwu czeskich  socyalno- 
demokraréw. Jako kandydat ustanowiony 
został poz. Tusar. 


POKRYCIE WYDATKÓW WOJENNYCH. 
Wiedeń. * „Zcit* donosi, że dzisiaj odbę- 
dzie się posiedzenie prezesów klubów parl. 
pod przewodnictwem min. skarbu dr. Spitz- 
*muellera w sprawie prowizoryum budżeto- 
wego. Zamierzona jest zmiana $. 4 przedło- 
żenia w tym sensie, aby na wydatki wojen- 
ne zawotować jakąś Ściśle określoną sumę 
8—10 miliardów kor., zamiast proponowa- 
nego przez rząd ogólnego upoważnienia do 
przeprewadzania operacyi kredytowych. 


WCZORAJSZE OBRADY IZBY PANÓW. 


Wiedeń. * Głosowanie w Izbie panów nad 
reformą regulaminu odbywało się wśród 
wielkiego napięcia i przy dużym udziale 
glostjących. Przy głosowaniu nad wnioskiem 
turabmayera przeciw temu wnioskowi gło- 
sowali przywódcy chrześć. społecznych jak 
burmistrz dr. Weisskirchner, ks. A. Łiechten- 
stein, biskup ltomierzycki Wittek. Do nich 
pmzyłączył się b. minister Ingel i gen. adju- 
taut Bolfras. 


H. G. WELLS. 


| GWIAZDA. 


Przełożył Fr. Gichner. 


W pierwszym dniu nowego roku trzy ob- 
serwatorya astronomiczne podały równocze- 
śnie wiadomość, że bieg Neptuna, najodle- 
glejszego z pomiędzy planet, krążących wo- 
kół słońca, uległ zmianie. Ogilvy zwrócił 
Już w grudniu ogólną uwagę na podejrzane 
zmniejszenie się szybkości biegu planety. 
Wiadomość ta nie mogła zainteresować 
świata, którego mieszkańcy przeważnie nie 
mieli wogóle pojęcia o istnieniu planety Nep- 
tuna; podobnie także i następne odkrycie 
slabo świecącego punktu w okolicy niespo- 
kojnej planety nie wzruszyło nikogo pozą 
zawodowymi astronomami. Natomiast mę- 
żowie nauki ocenili zaraz całą doniosłość te- 
go odkrycia, zanim jeszcze zdołano stwier- 
dzić, że nowe ciało niebieskie. staje się szyb- 
ko coraz większe i jaśniejsze, że bieg jego 
był zupełnie odmienny od ruchu innych pla- 
net i że podobnego odchylenia drogi Neptu- 
na i jego satelity nigdy dotąd w tym stopniu 
nie zaobserwowano. 

Mało kto z ludzi nie posiadających dosta- 
tecznego wykształcenia potrafi uświadomić 
sobie straszne 
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Pisma niemieckie podnoszą, że w istocie 
rzeczy uowu uchwalona rezolucya dr. Bi- 
lińskiego nie zgadza się z również uchwalo- 
ną rezolucyą dra Kleina. ) 


Przed utworzeniem gabinetu. 


Budapeszt. B. kor. Hr. Esterhazy 
konferewał wczoraj i dzis z szeregicm C80- 
bistości politycznych. W rozmowie z współ- 
pracownikiem „Az Est“ oświadczył, że do- 
tychczasowe wyniki są zadowalniające. U- 
daje się do Wiednia, aby zdać sprawę monar- 
sze i wróci w srodę lub czwartek. aby prowa- 
dzić dalsze konferencye w sprawie utworze- 
nia gabinetu i spodziewa się, że je ukończy. 
tak, że jeszcze w tym tygodniu będzie mógł 
przedstawić monarsze listę nowego gabinetu. 

Wiedeń. * :'isma węgierskie podnoszą, że 
ewentualne wstąpienie do nowego gabinetu 
dra Vaszonyiego jest niespodzianką. Hr. 
Esterhazy zaraz po swem mianowaniu zwró- 
cil na niego uwagę cesarza, przedstawiając 
jego wielkie zdolności, wskutek czego cesarz 
zgodził się na ewentualne powołanie go. 
„A Vilag“ zaznacza, że prawdopodobnie w 
nowym gabinecie nie będzie zasiadał żaden 
tajny radca 


PREZYDENT ESTERHAZY W WIEDNIU. 


Wiedeń. B. kor. Desygnowany prezydent 
miuistrów br. Esterhazy przybył dziś rano 
do Wiednia i przed południem udaje się na 
audyencyę do cesarza. 


KOMPROMIS Z OPOZYCYĄ. 


Budpeszt. Hr. Esterhazemu udaio się 
doprowadzić do kompromisu między partya- 
ni opozycyjnemi w sprawie reformy wybor- 
czej. a Szerenyi przyjął udział w gabine- 
cie jako min. rolnictwa. Jutro przedłoży hr. 
Esterbazy cesarzowi listę gabinetu. 


ZMIANY W SKŁADZIE PARTY. 


LJ 

Wiedeń. * „Fremden Blatt“ donosi, że 
wśród czlenków poszczególnych partyi po- 
litycznych węgierskich panują różnice zdań 
w sprawie reformy wyborczej. Spodziewane 
jest wystąpienie około stu posłów z partyi 
pracy, ‘raz liczne wystąpienia z partyi o- 
bazycyjny *h 

Hr. Stefan Bethlen wystąpił juź z par- 
tyi pracy. 

¿WOŁANIE SEJMU. 


Wiedeń. * „Az Ujsag“ donosi, że Sejm wę- 
gierski będzie zwołany na 20 bm. W tym 
czasie bowiera nowy gabinet będzie ulwo- 
rzony i pr.cdstawi się Izbie. 


Nowy gabinet hiszpański. 


r'adryt. B. kor. Ag. Havasa donosi: Uiwo- 
rzył się nowy hiszpeński gabinet. Prozyden- 
tem jest Dato, sprawy zagraniczne ohjat 
markiz Lema, wojnę generat kapitan P rji- 
no Rivera, marynarkę generał Flo- 
rans sprawy wewnętrzne Guerra, | 
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Wielki wybuch w Petersburgu. 


Sztokholm. * Nadeszły tutaj z Petersbur- 
ga szczegóły wielkiego wybuchu. jaki wy- 
darzył się w ubiegły poniedziuwek w Peters- 
burgu. Wezesnym rankiem wyleciała w po- 
wietrze fabryka pyreksyłiny polożona nad 
ujściem Newy w zatoce fińskiej. W sąsiedz- 
twie fabryki na morzu stały barki napełnio- 
ne chemikaliami. potrzebnemi do wyrobu 
bawelny strzelniczej, jak kwas siarczany itp. 
Na tych barkach nastąpiły także cztery wy- 
bucky i wszystkie barki stanęły w płonie. 
niach. l'ożar przeniósł się na. sąsiednie zabu- 
dowania fabryczne. Nila wybuchu była tak 
wielka, że baterye obronne ustawione z obu 
stron zabudowań fabrycznych zostały zdemo- 
Jowanc. Za fabryką znajduje się t. zw. wiel- 
ki basen Petersburskiej floty handlowej. 
Urządzenia nadbrzeżne tego portu zostały w 
znacznej części zburzone. W magazynach 
przy fabryce znajdowały się ogromne zapa- 
sy bawełny strzelniczej, przygotowanej do 
wysyłki. która wśród gwaltownych detona- 
eyi wybuchła. O uratowaniu czegokolwiek 
nie mogło być mowy, to też zamknięto tylko 
dostep do fabryki i ratowano dalej położo- 
na budynki portu. 

Fabryka pyroksyliny. która wyleciala w 
powietrze należy do największych w Rosyi. 
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Oświadczenie Radosławowa 
CELACH WOJENNYCH BUŁGARYI. 


Wiedeń. W rozmowie z koresponden- 
tem aN, Fr.'Presse* wyraził się Radosła- 
wow z wiełkiem zadowoleniem o pobycie 
w Berlinie, dokąd go zawiodła konieczność 
rozwiązania pewnych kwestyj. Zajmowa- 
no się tam szczegółowo warunkami poko- 
jowymi „Wiemy już jasno, czego żąda- 
my — rzekł Radosławow. — Chcemy. Ma- 
cedonii. to jest nie chcemy, gdyż ją już 
posiadamy. Wojska bułgarskie stoją w 
Macedonii i już jej nie opuszczą. Nadto 
chcemy: sąsiedztwa z Austro-Węgrami i 
żeby połączenie przez dolinę Morawy było 
na -zawsze zabezpieczone. Wreszcie doma- 
gamy się Dobrudży, domagamy się tem 
encrgiczniej, że otrzymaliśmy wiadomość 
o tajnym układzie, zawartym między Ru- 
munią a Rosyą. W układzie tym zabezpie- 
czyła sobie: Rumunia pewną liczbę na- 
szych miast, jak Ruszezuk i inne, w któ- 
rych nigdy żaden Rumun nie żył, Odtąd nie 
hędziemy dawali Rumunii pardonu. 


INTERWENCYA JAPONII W PETERS- 
BURGU. 

Genewa. „Information“ donosi: Japonia 
przedsięwcźmie w tych dniach denurche, 
w Petersburgu. wktórym jest po- 
wicdziane, że pogram celów wojennych 
cntonty musi być pod każdym warunkiem 
wykonany. Dlatego Rosya musi natychmiast 
zająć miejsce wyznaczone jej na plaen boju. 


O 


: | 
necznego. W otoczeniu jaśniejących planet 
i nieomal niemateryalnych komet, wśród 
pyłu płanetoidów płynie słońce w przestwo- 
rzu, którego wymiar urąga wszelkiej wyo-, 
braźni. Poza orbitą Neptuna znajduje się 
wolna przestrzeń, ciemna, zimua i głucha. 
najzupełniejsza pustka, ciągnąca się przez! 
milion razy po dwadzieścia milionów mil. 
Jest to właśnie odległość dzieląca system 
planetarny słoneczny od najbliższej gwiaz-| 
dy. O ile ludzka wiedza sięga, to poza nie-| 
wielu kometami, jeszcze mniej materyalne- 
ni aniżeli najsłabszy płomień, nie nigdy nie 
zamąciło tej bezkresnej przestrzeni, aż do 
chwili, gdy z początkiem dwudziestego wie- 
ku pojawił się tam ów niesamowity podró- 
żnik. Była to ogromna masa nieznanej ma- 
teryi, ciężka i groźna, która z tajeinniczej 
ciemni niebios wyłoniła się nagle w blasku 
słonecznym. W drugim dniu można ją było: 
z pomocą lepszych instrumentów dokładnie! 
rozróżnić w konstelacyi Lwa i Regulusa, ja: 
ko plamę, której średnicę trudno było ozna-| 
czyć. Nieco później można bylo dojrzeć ją! 
już przez każdą lornetkę. 

W trzecim dniu nowego roku zwrócono 
poraz pierwszy uwagę czytelników gazet ca- 
łego świata na doniosłość pojawienia się 
tego niezwykłego ciała niebieskiego. Jedna 


z londyńskich gazet podala tę wiadomość, 
osamotnienie systemu sło-Ipod tytułem „Zderzenie się planet“ i ogło-| gwiazd naszego nieba, 
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siła przypuszczenie Duchaine'a, ze ten dzi- 
wny nowy planeta prawdopodobnie zderzy 
się z Neptunem. Najsławniejsi pisarze roz- 
wodzili się długo i szeroko o tym przedmio- 
cie, a skutkiem tego dnia 3 styeznia spodzie- 
wano się we wszystkich stolicach świata ja-, 
kiegoś niezwykiego widowiska na niebie: 
i gdy po zachodzie słońca noc ogarnęla 
gleb ziemski, tysiące ludzi skierowało oczy 
ku niebu i ujrzało — dawno znane gwiazdy. ! 
te same, które zawsze się tam znajdowały.‘ 
Aż nastał świt w Londynie i Pollux za- 
szedł 1 gwiazdy pobladły. Był to świt zinio- 
wy, słabe przeciekanie światła dziennego. 
Jaśniejące żółtem światłem gazu i świec 0- 
kna domów wskazywały, że ludzię poczęli 
się dopiero budzić ze snu. Natomiast ziewa- 
jący policyant spostrzegł zjawisko; widzialy 
je też tlumy rojące się na miejscach targo- 
wych; widzieli robotnicy idący do rannej 
pracy, woźnice, rozwożący mleko; wracają- 
j domu rozpustnicy bladzi i zmęczeni; 
włóczędzy hezdoinni, straże na swych po- 
sterankach; wieśniacy pracujący na roli: 
kłusownicy skradający się do domu; na ca- 
tym obszarze budzącego się do życia kraju 
można byvio oglądać wielką hialą gwiazdę. 
która nagle pojawiła się na zachodnim krań- 
cu nieki. 
Byla ona jaśniejsza niż którakolwiek z 
jaśniejsza. aniżeli 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4:40, kwartalnie K 1280, półrocznie K 2450, rocznie K 47:—, (bez odnosz. 
mies, K #80, kwart. K 11—, półrocz. K 21 — rocznie K 40'—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 440, kwart. K 1280, półrocz. K 2450, rocz. K 47—, w Królestwie Polskiem (Okupacya Niemiecka) i zagranicą mies. K 6— (M 


í (M. 42—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 


REDAKCYA I ADMINiSTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11. DRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 35, 
Telefon Redakcyi Nr. 180, —- Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3844. -- Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul, Szpitalna 9. 
(sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 
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bitwa pod Ypres. 


„Ber. Tagbl“ „zamieszcza ciekawą 
korespondencyę o terenie obecnych 
walk we Flandryvi. 


(, Atak angielski na iuk pod Wytschac- 
ie nie był niespodzianką. Firzygotowania 
do niegu rozpoczęły się w poiywie maja. 
„UZ su 22 maja trwała wzmagająca sl} wai- 
ka artyleryi. Przewaga atakujących w artyle- 
tyi, miotaczach min i olbrzymich wysadze- 
imach, które już raz koło St. Eloi powyry- 


waly ogromne doiy, zapewniia Anglikom 
początkowe sukcesy. 

Znam tamte pozycye dokiadnie, gdyż 
zwiedziiem je. Kiedy tai byłem, ourażu 
zrozumiałem niekorzystne położenie nie- 
nuccekieh aud, biegną owe przez teren ba- 


guisty, pokryty tu i ówdzie lasami. Nie 
mozna budować glębokich wykopów, a 
iem mniej betonowych ubezpieczeń, gdyż 
inusialyby one być robione nau ziemi i sta- 
nowiłyby doskonały eel dla nieprzy jacie- 
la. Nad całą linią koło Wytschaete panuje 
wzniesienie, zwane „Kämmel“. Pierwszy 
rów strzelecki, biegnący w wężowych za- 
krętuch ma je ciagle przed sobą, z boku, 
lub za sovą. To wzgórze samotnie stojące 
pozostało w r. 1914 w rękach Anglików. 
Dawalo ono doskonały punkt obserwacy j- 
ny dla obserwatorów auuityleryi, podobnie 
jak wzgórza Loretto na pólmoc od Arras i 
zapewniało Anglikom pod tym względem 
przewagę. Już wtedy zdawaliśmy sobie z 
tego sprawę, że w razie gwałownego ataku 
pozycya ta nie da się utrzymać, Mimo to 
ze względów stratcgicznych trzeba jej by- 
ło bronić do ostatka. Blota. i pas lesisty nie 
jest zbyt szeroki. Dalej na zachód ciągną 
stę pola uprawne, poprzecinane talowaty- 
imi pagórkami, bardzo nizkimi. Tam też 
cofnięte obecnie zostały linie niemieckie. 
Hłą one na wschód od Zillebeke, potem na. 
zachod od Hollebeke w prostym prawie 
kierunku aż na zachód od Warneton, gdzie 
lączą się z dawną linią frontu. 

Na prawem skrzydle opieramy: się O sy- 
stem wzgórz na południowy wschód od 
Ypres i Hollebeke przy kolei Ypres—Uo- 
mmines. Lewe skrzydło zaś bronione jest 
siluym systemem fortecy: Lille. Anglicy nie 
mają tu widoków przełamania frontu. 


W podziemiu telefonisty. 


„Voss. Ztg.* podaje opis pracy te- 
lefonu polowego w czasie bitwy na 
froncie francuskim. 


(*) Po półtoragodzinnej nocnej wędrów- 
ce docieramy do wsi. Dookoła ruiny, gdyż 
wieś łeży w ostrzale artyleryi j codziennie 
biją w nią granaty. W piwnicy jednego % 
domów urządzony jest telefon polowy. W 


ciasnym, podziemnym lochu każdy kącik 
wyzyskano. Pod ścianą stol wielki stół % 
aparatami. stołki i pmycze  telefonistów. 


Probujemy uzyskać połączenie z najbliższą 
komendą, ale dowiadujemy się, że wszyst- 
kie linie zajęte. Gdy naradzamy się nad 


zorza wieczorna w czasie największego bla- 
sku. Jej białe światło stawało się coraz sil- 
niejszem: nie był to już tylko drzący punkt 
świetlny. lecz wielka okrągla jasno świecą- 
ra tucza. | wszędzie. gdzie nie znano opinii 
uczonych. ludzie patrzy z obawą i rozpwa- 
wiali o wojnach i zarazieh. jakich ten po- 
tężny znak niebieski mial być zapowiedzią. 
Zuchwali Burowie. ciemni Hotentoci, mu- 
rzyni Złotego Wylnzeża, Francuzi. Hiszpa- 
nie, Portugalczycy, stali w świetle wscho- 


| zącego słońca, obserwując pilnie tę dziwną 


nową zwiazdę. 

A w stu ohserwatoryach astronomicznych 
zapanowało z trudem  powstrzymywane 
wzruszenie, które osiągnęło najwyższy sto- 
pień, gdy oba odległe ciała niebieskie zde- 
rzyły się. Spiesznie chwytano za aparaty fo- 
tograficzne i spektroskopy, te lub inne przy- 
rządy, aby uwiecznić ów nowy. niezwykły 
widok zaglady świata. Albowiem by! toświat, 
planeta, siostra naszej ziemi, znacznie od zie- 
mi większa, która tak nagle rzucona zosta- 
la na pastwę śmierci ogniowej. To Neptun 


Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejsce) K —20 
układ tabelaryczny . . „ —'40 


Nadesłane . 
Nekrołogi 


Komunikaty (po kronice) . Ra mn O 
Paski (2 i 3 stronica) . . . . © „ 20— 
t'a Paski poprzeczne . . . . . . „, 8— 
Załączniki, prospekty itp. dla prenu- 
meratorów miejsc. za 100 egzemi. „ 1— 
dla prenum, zamiejsc. „ o p 2— 
Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę- 


pue 10 słów K 1'50, powtórzenie od K 3. 


tem jak dostać się do naszych kwater, nad 
| głowami naszemi rozlega się przejmujący: 
świst i gwałtowny wybuch. 

— Aha — odzywa się jeden z telefoni- 
stów — zaczyna się. 

— (o takiego? 

— Ostrzeliwanie. To tak bywa co noe. 

Za pierwszym granatem uderza drugi, 
peton uzce i tak bez pizerwy. W odstę- 
pach pół albo i całej minuty nadlatują te 
ciężkie pociski, wybuchając z przeraźli- 
wym hukiem. Nie jest to jednak wszystko. 
Trafiają one bowiem w domy i po każdym 
wybuchu słychać huk walących się murów. 

Nie myślimy już o dalszym marszu i 
stanowiliśmy tu zanocować. Podczas gdy 
nad naszeni głowami piekło się rozszala- 
ło, telefoniści najspokojniej przygotowują 
nam swoje posłanie. Uspokajająco oddzia- 
lywi na nas smaczuy sen jednego z nich. 
(hrapie on wesoło w kącie nie troszcząc się 
bynajmniej o granaty. Postanawiam go na: 
slądować i usiłuję drzemać. 

Nagle gwaltewny huk bardzo blisko sta: 
wia mnie prawie na nogi. Coś pęka, toczy się 
spada, rozsypuje. wreszcie dźwięczy żałośli- 
wie. To sąsiedni dow się zwalił i szyby jego, 
rozbijają się o gruzy. Drugie uderzenie jesz- 
eze bliższe. Sklepienie piwnicy drży całe. Od- 
rywają się kawałki wapna i spadają: na nas. 
bvbserwnję je przy slabem świetle lampki. 
Jeśli następuy pocisk trafi prosto w piwni- 
tę. przebije jej sklepienie a my rozlecimy 
się w drobne kawałki. 

Telefonista bez przerwy pracuje. Mael- 
dunki idą jeden za drugim. Lecą słowa 


„bułk”. „baterya* — eyfry, rozkazy. Stra- 
szny wybuch wstrząsa ziemią. Piwnica 


drży cała jakby lada chwila rozpaść się 
miała. Nad nami wybucha wulkan ogni- 
sty. Z sufitu sypie się coraz więcej. „Do 
dyablu udzywa się drugi telefonista, ktory 


się obudaih. pbu- człowiek joet żyeła -niepe— — 


woy“. Dziwnie brzmi ta uwaga w tej chwi- 
li. Pierwszy telefonista pracuje bez przer- 
wy przy aparacie. Losy wałki decydują się 
może w tej chwili. Znowu wybuch, jeszcze 
straszniejszy niż wszystkie dotychezaso- 
we. Telefon dźwięczy silnie a potem obu- 


miera w żałośliwym półtonie. Drut został 
zerwany, 


Wszyscy czekamy bez poruszenia. Nikt 
nie mówi. Czujemy, że każdy myśli tylko 
jedno: czy następny pocisk nas w powie- 
trze wysadzi? Już nadlatuje — świszczy — 
wyje — coraz bliżej — już nad nami — 
uderzenie! I... cisza. Nie wybuehł. Naptę- 
żenie nerwowe powoli mija. 

Kancnada trwa dalej, ale wybuchy od- 
dalają się. Niebezpieczeństwo minęło. Te- 
lefonista obecnie pozbawiony zajęcia. roz- 
siada się na kvele 1 spokojnie... zasypia 
I my idziemy za jego przykładem. Nawet 
do wybuchów granatów można się przy- 
Zwyczaić. 

Nad, ranem piekło uspakaja się. Telefo- 
niści wychodzą naprawiać pozrywane diu- 
ty. Trwają oni niestrudzenie ua swoim po- 
sterunku. 


znikła następnie na zachodniej stronie nie- 
bios. Wszyscy ludzie patrzyli na nią z podzi- 
wem, najwięcej jeduak dziwii jej widok za- 
sodowych znawców gwiazd, marynarzy. 
stórzy -— znajdując się na pełnem morzu — 
nie nie wiedzieli o jej zbliżaniu się i nagle 
ujrzeli ją teraz jak wzeszła na niebie na 
wzór małego księżyca, stanęła u zenitu i 
w końcu znikła ua zachodzie wraz z upły= 
wen nocy. 

A gdy znów nadeszła chwila pojawienia 
się jej ponad Europą. wyległy roje cieka- 
wych, zaludniły zbocza pagórków, dachy 
domów. otwarte przestrzenie i oczekiwały 
na wschód wielkiej nowej gwiazdy. Poja- 
wienie się jej poprzedzała biała łuna podo- 
bna do odblasku białego ognia. Ludzie, któ- 
rzy obserwowali ją poprzedniej nocy, poczę- 
li teraz na jej widok wydawać głośne okrzy- 
ki. „Powiększyła się!“ krzyczeli — „Jaśniej 
swieci!“ I rzeczywiście, zapadający na za- 
chodzie księżyć w pierwszej kwadrze był 
w swej pozornej wielkości wprawdzie bez 
porownania większy, jednakże nigdy nawet 


został uderzony przez obeego płanetę, który | podczas pełni nie posiadał tej siły świetlnej, 
nadbiegł z wszechświata, a gorąco wytwo-| cu mala tarcza owej dziwnej nowej gwiazdy. 


rzone skutkiem zderzenia. zamieniło w jednej 
chwili dwa masywne globy w „Jedną bez- 
kształtną ogniową masę. Owej doby, na 
dwie godziny przed świtem pojawiła się nad 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


światem wielka blada biała gwiazda, która | 


Stir. 2. 


Woda sodowa zamiast piwa. 


(Telefonem ud naszego korespondenta). 
Wiedeń. „Reichspost' donosi z Pilzna, że 
tamtajszy browar mieszczański 
wstrzymał produkcyę piwa i 
przęmienicny został na fabrykę wody so- 
dowej. 


Niepokoje w Rosyi. 


Lugano. Z Petorsi:urga donoszą do „Cer 
riere della sera” pen datą T bm.. Jeszcze 
zajścia w Kronsztadzie nie ucichły, a już 
grożą. nowe niebezpieczne wypadki w Pe- 
tersburgu i w okolicy. Oto grupa żołnierzy 
marynarki z Kronsztadu udała sie do 
Oranienbaumu aby tamtejszą załogę 
wezwać do przyłączenia się do ruchu 
kionsztadzkiego. Przyszło do komfliktu i 
kronsztadczycy zagrozili ostrzeliwanien O 
ranieuhaumu. na co załoga t('ranienbuumu 
oświadczyła że ona będzie ostrzeliwała 
Kronsztad. Tymczasem powstały w Pe- 
tersburgu jakieś tajemnicze pożary a tłum 
przypisywał winę asom posiadającym. 
Chciano urządzić pogromy bogatych. lecz 
nie udały się. Podczas rozruchów uwieziła 
publiczność jednego generała i kilku ofi- 
e(rów. 


ANARCHIŚCI W PETERSBURGU. 


Berno. B. kor. „Morning Fost“ donosi z 
Petersburga z dnia 2. bm.: Jedenaście ty- 
sięcy dobrze uzbrojonych anarchistów prze- 
ciągało ostatnimi dniami ulicami miasta nio- 
sąc czarne flagi. Oczekują poważnych nie- 
pokojów ulicznych na ros. Zielone święta. 
Brak środków żywności w Petersburgu sta- 
je się ciągle większym. W Kijowie, gdzie 
3000 z frontu przybyłych żołnierzy plądro- 
wało w miescie. przyszło do walk ulicznych. 


PRZYSZŁY USTROJ ROSYT. 


Petersburg. B. kor. Ag. Tel. donosi: Kon- 
gros delegatów chłopów z całej Rosyi po- 
wziął uchwałę oświądczającą, że przyszłym 
pdlitycznym ustrojem Rosyi musi być repu- 
biikańskie państwo związkowe, o- 
parte na zasadach demokratycznych. 


——— —— 


KRAPOTKIN ZA WOJNĄ. 


Sztokholm. B. kor. Podczas kilkugodzin- 
nego pobytu w Sztokholmie ks. Krapot- 
kina, zwanego ojcem rewoluevi. w drodze 
do Petersburga. powitało go wielu Rosyan. 
Krapotkin wzruszony do łez podniósł, że po 
41-letniem wygnaniu znowu zobaczy kraj ro- 
dzinny. Odmówił on udzielenia interwiewu 
i wskazał na artykuł. który umieścił w or- 
ganie socyalistycznym w Chrystyanii, a w 
którym oświadczył. że wszyscy pragną po- 
koju, ale tormułabezaneksyii od- 
szkodowań jest za mało stanow- 
czą i wprowadza w błąd. Należy domagać 
się dlaFrancyi: AlzacyiiLotaryn- 

ii,iniepodległej Polski. Niemcy 
muszą zarzucić plan fantastyczny 0 cesar- 
stwie niemiecko-austryackiem od Bremy 
do Bagdadu. Nie należy liczyć na rozłam 
wśród robotników angielskich. Oczywiście. 


_ jak wszędzie, panuje wśród nich tęsknota za 


_ pokojem, ale niewątpliwie znaczna większość 
robotników angielskich chce prowadzić woj- 
nę aż do osiągnięcia zamierzonego celu. 


DEMONSTRACYE W LONDYNIE. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Podczas 
demonstracyj na Trafalgar Square z prote- 
stem przeciw jeżdzie Mac Donalda do Peters- 
burga, odczytał prezes telegram delegatów 

palaczy okrętowych, w którym powiadają. 
że trzymają Mac Donalda i Jowetta uwię- 
zionych, a załoga wzbrania się z nimi je- 
chać. 


Walki na zachodzie. 
KOMUNIKAT ANGIELSKI 


Wiedeń. Komunikat z 10. b. m. wieczo- 
rem: W nocy zvskaliśmv ieszcze na t^m- 
nie, w licznych punktach naszego frontu 
bojowego na południe od od Ypres. Na 
połud. wschód od Epehy, na połud. od 
Armentieras i na półn. wschód od 
„Ypres włamaliśmy się w linie nieprzyja- 
 cielskie i wzięliśmy 17 jeńców. Nieprzyja- 
cielskie wojska atakujące zostały odparte 
na wschód od Lererguier(?) į na połud. za- 
chód cd La Basse 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat z 8 b. m. godz. 3 po 
pol.: Dość żywe ostrzeliwanie naszych ro- 
wów na połud. wschód od Saint Quen- 
tin. Odpowiadaliśmy skutecznie niemie- 
ckim bateryom i powstrzymaliśmy atak nie- 
imiecki wzdłuż drogi Saint Quentin — 
Laffraunx. W nocy panował wielki ruch 
na eałym froncie na. półnoe od młyna w 
Laffaux. W noey panował wielki ruch 
„na całym froncie na pólnoc od Paffaux 
Biz na póltdme od Filin w od- 
cinku Cerny. Walka artyleryjska przy- 
bierała chwilami bardzo gwałtowny ehara- 
kter. Nieprzyjaciel przedsięwziął znown w 
licznych miejscach bezskuteczne próby a- 
taków. 
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Dn. 8 b. m. gidz. 11 w nocy: Na Che- 
min des Dames pozostała działalność 
artyleryjska bardzo żywą, zwłaszcza w od- 
cinku Cerny i na południe od Filain. 
Nieprzyjaciel powtarzał przez cały dzień w 
tym odcinku frontu próby ataków. 

Dnia 9. b. m. godz. 3 po poł: Nasze ba- 
terye były w nocy bardzo czynne w ob- 
szarze na połud. od St. Quentin. Na 
Chemin des Dames ponowiłi Niem- 
cy próby atakowania w różnych miejscach 
frontu na południe od Filain aż de ob- 
szaru na wschód Cerny, podczas gdy 
walka artyleryjska toczyła się 2 zuciek'e- 
ścią w całym tym odcinku. Cztery nastę- 
pujące po sobie ataki na jeden z naszych 
rowów na półn. wschód od Cerny zala- 
mały się i zostały naszym ogniem rozpró- 


szohe. Takie samo niepowodzenie miały 
dwa wypady na północ od folwarku 
Froimont. Nieprzyjaciel poniósł do- 


tkliwe straty nie osiągnąwszy żadnego re- 
zultatu. Na połud. wschód ol Corbeny. 
na południe od Courev i w lasku Che- 


valle zostuy v luiwoscią odparte ric- 
przyjacielskie oddziały. które usiłowały 
wtargnąć do naszych linij. Wzięliśmy jeń- 
cow. 

Dn. 11 b. m. godz. 11 wieczorem: Wal- 
ka artyleryjska była chwilami deść oży- 


wiona na połud. wschód od St. Quentin i 
na półn. wschód od Brave—cn—Lao- 
anois., gdzie wspad nieprzyjacielski zo- 
stał z łatwością odparty. Na teszcie frontu 
spokój. 


Z walk nad Soczą. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat z 10. b. m.: Na ca- 
łym froncie ograniczyła się wczoraj dzia- 
kalur se do czynności artyleryjskiej obu st= m. 
Nasza zniszczyła skutecznym ogniem nie- 
przyjacielskie treny w dolinie Adygi. w 
dolinie Terragnoalo i na drodze z 
Baniea” Lufaja "du Tormino do 
Chiap.ovano. 


l walk w powietrzu i na wodach. 


Berlin. b kor. Urzędownie: Kilka naszych 
eskaile lrydroplanów obrzuciło dn. 10 bm. 
skutceznie lieznemi bombami zapalającemi i 
vybucheoweni rosyjskie punkty oparcia L e- 
bara i Arensbnirg. (Część wojskowych 
urządzeń xostala prawi: znpełnie zniszczo- 
na. Pomimo najsilniejszego przeciwdziałania, 
aparaty powróciły bez straty i bez uszko- 
dzeń. 

Nasze ludzie podwodne zatopiły na Atlan- 


tyku zniędzy innymi uzbrojony angielski 
paaie  „T.imeriek* (6.627). angielski u- 


zbrojeny parowiec o 4.500 tonach, dalej u- 


zbrojony parowiec angielski o 8.000 ton i 
parowiec c «1.000 ton. 


KATASTROFA W SAN SALVADOR. 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Poselstwo re- 
publiki San Salvador donosi, że wskutek 
trzęsienia ziemi zginęło 40 osób. a około 100 
odniosło rany. W stolicy nie było ofiar, 
Szkody materyalne wynoszą kilka milionów 
pezas. 


POSŁUCHANIA. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął na posłu-| 


chaniu między innymi Aleksandra Barwiń- 


skiego, Stanisława Koźmiana i jen. Dillera. | 


Obrady Izby posłów. 


Wiedeń. (B. kor.) Na dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów weszło pismo ministra spraw we- 


wnętrznych, zawiadamiające o eankeyvonowaniu į 


ustawy o zmianie regulaminu obrad Izby. Pre- 


zydent Gross oświadezył, że chociaż uchwa-, 


tu o zmianie regulaminu zapadła wśród nicje- 
dnych trudności, to jednak Izba zadokumento- 
wała w niej swą wolę dożycia w sposób 
poważny. 

Przystąpino do porządku dziennego. Pierwszy 
punkt porządku, dyskusyva regulaminowa o 
wniosku pos. Lea, odpadł, gdyż nie rozdzie- 
lonu referatu. Przystąpiono do drugiego punktu 
porządku dzienncgo i dokonano wyborów do 
komisyi budżetowej. skarbowej, prawnezej i 
gospodarstwa wojennego. Nastąpiło pierwsze 
czytanie prowizoryum budżotowago. 

Zabrał głos hr. Clam Martinie. Prezy- 
dent ministrów wskazuje na doniosłość chwili, 
w której Izba podejmuje swe prace, prosi o po- 
pieranie rządu i zapewnia, że rząd wszyst- 
ko uczyni, aby ta sesva Rady państwa w 
poważnej godzinie, była drogiej ojczyźnie silną 
podporą iprzyniosłaojczyżnie poży- 
tek. Premier mówi dalej. 


Odezwa do ludności kraju. 


Świetnę zwycięstwo elniosły nasze wojaka 
nad Socza i niewzruszenie stoją nasze sze- 
regi na wschcanim Troncie. 

Newy te dowód ticzłonnej 
walecznej armii i niengietej sily 
Monarchii. 

Na granicach nasi żolnierze 
ofierze krew ji życie. 


sily naszej 
oslpornej 


składaja w 


janłasiem Wyda 


„GŁOS NARODU“ Z dnia 12. Czerwca 1917 roku. 
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My w kraju musimy toczyć również cię- 
żką walkę. 

Co potrzebne dla utrzymania armii win- 
niśmy dostarczyć. 

Właśnie ukończyliśmy w ciężkim trudzie 
wiosenny zasiew a już czeka nas nowyi O- 


bowiązek, subskrypcya VI. pożyczki wo- 
jennej. 

Bpew xd: wana Cczyst) fechniecznemi tra- 
dnościami zwłokę w sporządzeniu a więc 


i wydaniu subskrybentom obligacyi V. po- 
życzki wojennej zużytkowały pewne, wro- 
gie Monarchii żywioły do agitacyi przeciw 
VI. pożyczce wojennej. 

Każdemu jest znane korzystne ogólne 
położenie Monarchii. Ufam więc w rozwa- 
gę i dojrzałość ogółu i nie przywiązuję do 
takich zarzutów żadnego znaczenia. 

Subskrypcya na pożyczkę wojenną nie 
jest ofiarą i owszem nadarza sposobność do 
korzystnej lokacyi. oszczędności. 

Niech każdy subskrybuje w miarę swych 
środków. Ubogi małą kwotę — z licznych 
małych kwot powstanie duża suma — bo- 
gaty wielką kwotę. Zwłaszcza te klasy lu- 
duności, które csiągnęły wielkie zyski wo- 
jenne, winny oddać Państwu z powrotem 
to. eo inu tak chficie przypadło w udziale. 

Królestwo (ialicyi i Lodomeryi mogące 
najlepiej osądzić straszne skutki inwazyi. 
winno już z samej wdzięcznościł dla armii 
która oswobedziła je z jarzma nieptzyja- 
cielskiego. dołożyć wszelkich wysilków. by 
podtrzymać jej bitność. 

I choć nasz udzial w subskrypevi będzie 
stosunkowo mniejszy. niż innych krajów 
kcronnych. wypadkami wojennymi mniej 
dotnietych, te jednak licząc na znaną mi 
dobrze wierność ludności w kraju dla Dy- 
nastvi i jej wypróbcwany patryotyzm. © 
czekuję ze spokojem wyniku subskrypcyi. 

Niech więc każdy skorzysta z przedłu- 
żonego po dzień 22. czerwca okresu sub- 
skrybowanego i z patryotyczną gotowością 
weźmie udział w VI. pożyczce wojennej. 
Tem przyczyni się każdy do rychlejszego 
powrotu naszych synów i ajeów do domo- 
wego ogniska. 

Im świetniejszy będzie wynik suhskryp- 
cyi. im obfitsze będą środki, których Pań- 
stwu dortarczymy. tem usilniej ujawni się 
nasza wola przetrwania. tem rychłej spo- 
strzegą się nasi wrogowie. że nie nas poko- 
nać nie zdoła i tem prędzej zbłiżymy się do 
upragnionego celu... do pokoju! 

Kraków, dnia 8. czerwca 1917. 

C. k. Namiestnik: Huyn G. P. w. r. 


Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną! 


HRONIKA. 


Kraków, dnia 12 czerwca. 


Zaniebanie porządków w mieście nietyko wi- 
dzi się w zanieczyszczeniu ulic, kupach smieci 
i popiołu wysypywanego na ulicę, gdzie wiat 
pomaga skutecznie zarządowi czyszczenia Mia- 
sta w wywożeniu popiolu — do czego zabrakło 
wozów i rąk do pracy. Obrazem zaniedhania 
jest plac Szezepański, zaskury słomą i grubą war- 
'stwą nieczystości, które po deszczu darzą abfi- 
ltością błota, Przekupki  osłaniają brudnemi 
i szmatami jarzyny nagromadzone w olbrzymich 
koszach i skrapiają je obficie w skwarne dnie, 
a ociekająca woda wnika przez szezeliny szmat. 
wytwarza konieczną wilgoć do konsezwaeyi wa- 
rzyw. Budy te czynią wrażenie obozu evgań- 
skiego, który ulokowal się w centrum miasta, 
'urągajac palacowi sztuk pięknych i plamtom. 0- 
taczającym je łukiem ziełoności i kwiecia. 

Dnie świąteczne wykazują wielki brak ogro- 
dów i miejsc wycieczkowych. tak urządzonych, 
by można tam spędzić kilka godzin dla odpa- 
czynku, znachodząc choćby skromny wieczor- 
ny posiłek. Na taki eel odpowiadałaby w pier- 
wszym rzędzie Woła Justowska i Bielany, gdzie 
i doprowadzona linia tramwajowa rozwiązałaby 
kwestyę, dając możność do powstania dzielnicy 
agrodowej i podiniejskieh letnisk, jakie posiada 
każde większe miasto, zwyłączeniem Krakowa. 
' Wojna przerwała mich spekulacyjny parcela- 
mi budow!anemi na zakupionym przez miasto 
terenie fortytikacyjnym. Mamy zatem nadzieję, 
lže zamiast alei, jak w ulicy Diotlowskiej, po- 
(wstać tam powinien drugi pierścień plant ,który- 
iby po kilkudziesięciu latach mógłby być tem, 
czem: są obecnie w skwarne dnie cudowne nasze 
planty. t. j. odpoczynkiem i główną ozdobą mia- 
sta. Mamy nadzieję, że szalony rozwój miasta, 
korzystnie i sprawnie pracujące zakłady miej- 
skie dadzą możność podjęcia tego ciężaru wy- 
datków i urządzenia, który pokryje się w krót- 
kim terminie, stwarzając pomnikowe dla miasta 
dzieło, podnoszące zarazem zdrowotność i pięk- 
Mość miasta. 

Zauważyć sie dają nowe niewidziane dotych- 
czas „ogonki piwne”.  wywolane brakiem tego 
nektaru, zamknięciem >! kułów. otwieranych tyl- 
Iko wówrzas, gdy nadzejdzie szczupły zazwy- 
ezij transport. Wódczuzych ogonków na razie 
niema, a orvginajnie wygladalyby takie zaspo- 
kejenia Kkieliszkowe penzeb tesknych alkoholi- 
ków. lecz zapewne i to przyjdzie. jak przyszła 
wiele kwestyj. u klórych nie przypmszczali ná- 
| * najwięksi fantażei. 


Ah A e 


> TORA a PZ p o A e EE oc a OM 


JOZEF MASSA 


W KRAKOWIE, 


Z miasta. 


BUDŻET KRAKOWA NA ROK 1917 18 zo- 
stał już zestawiony. Obrady budżetowe rozpo- 
czną się na posiedzeniu magistratu we środę 
dnia 13 b. m. Budżet przedłoży dyrektor miej- 
skiej Izby obrachunkowej, Jan Krzyżanowski. 

ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE funduszów 
gminy miasta Krakowa za czas od 1 stycznia 


| 1914 do 30 czerwca 1915 zostało przez miejską | Met | 
rozesłane | tości za przedmioty, odebrane przez pierwsz 


Izbę obrachunkową zestawione i 


Nr. 438, 


rzemu Kurriszowi, 2-gie p Wernerowi, 3-cie p. 
Ehrenpreisowi, 4-te p. Mehofferowi, 5-te p. Dau- 
nowi, 6-te p. Wasungowi. 

WYPŁATA NALEŻYTOŚCI ZA ZAREKWi- 
ROWANE METALE. Intendantura wojskowa 
nadesłała do magistratu krakowskiego kwot$ 
59.732 kor. na dalsze wypłaty za zarekwirowane 
w Krakowie na cele wojny sprzęty i przedmioty 
metalowe. Kwotą tą objęte są obecnie należy- 


członkom Rady miejskiej Jak ze sprawozdania ji drugą komisyę odbiorczą w sierpniu 1916 r.. 
dyrektora miejskiej Izby obrachunkowej do Ra-| Oraz pierwszą komisyę dodatkową z paździer- 


dy miejskiej widać, ogólne 
Irzychodowymi funduszu obrotowego miejskie- 


dochody wraz z) nika 1916 r. 


Intercsowani winni zgłosić się osobiście w tu- 


go wynosiły: kor. 16,011.789.64, ogólne wyda-|tejszej głównej kasie miejskiej, gdzie po odda- 


tki kor. 16.691.226.20. Po porównaniu powyż- 
szych kwot okazuje się z końcem czerwca 1915 
w gotówce niedobór kor. 640.436.56. 

Zamknięcie rachunkowe funduszu miejskie- 
go, w którego okresie mieści się cały jeden rok 
światowej wojny. jak z poszczególnych wyni- 
ków pojedynczych działów widać. odhiegło bar- 
dzo od przewidywanych prełiminarzem rezulta- 
tów, gdvż z jednej strony na gminę miasta Kra- 
kawa spadły nieoczekiwane wielkie wydatki. 
wywołane stanem wojennym państwa, jak do- 
datki drożyźniane z powodu wojny, dla urzę- 
dników. dyetaryuszy i służby, kwatery przecho- 
dowe dla oficerów i żołnierzy, tHumienie zawle- 
kan; ch przemarszcem wojsk i jeńców chorób za- 
kaźnych. konserwaeyva dróg. oraz wydatki spo- 
wołowane cwakuaeyą miasta. zaś z (drugiej 
skutkiem właśnie tej ewakuacyi ludności mia- 
sta. niedopisały dochody. 

W tej trudnej dla miasta sytnacyi przyszedl 
gminie z pomocą rząd, który na skutek inter- 
wenevj prezydyum miasta,  młzielił subweneyi 
kar. 2.000.000, Mimo zredukowania wielu wyda- 
tków kwotą tą nie zdołano pokryć całego nie- 
dohomm za okres (914/15, gdyż. jak wykazano. 
wynosił on jeszcze z końcem roku K 679.436.85, 
u powinien być pokryty dalszą subweneyą rzą- 
dowr. 

W DRUGĄ ROCZNICĘ SZARŻY POD ROKI- 
TNĄ odbedzie się — jak nam komunikują z ko- 
mendy placen Legionów pol. w Krakowie — uro- 
czyste żałobne nabożeństwo dnia 16 b. m. w ko- 
ściele Najśw. Panny Maryi o godz. 9 rano, ce- 
lebrowane przez ks. arevh. Ir. Albina Symona. 
z kazaniem 0. Zygmunta Janiekiego. urządzone 
staraniem oficerów komendy placu i N. K. N. 
Właściwa. rocznica przypada na 13, czerwca, je- 
dnakowoż z powodu ektawy Bożego Ciała mu- 
siano przenieść rutbożeństwo żałobne na dzień 
16 b. m. 

URZĄD WYNAJMU mieszkań rozpocząl swą 
czynność przy ul. Długiej 1. 3. Obecnie już u- 
rzędują stale przewodniczący r. dw. Stawarski 
i członek trybunału r. dw. Warchałowski. Bar- 
dzo lieznie zglaszają się strony po poradę, a 
także sądy powiatowe nadsyłają żądania O wy- 
danie opinii. W piątek 15 b. m. o godz. 9 rano 
rozpoczną się pierwsze rozprawy. Między inne- 
mi będzie rozstrzygnięte zapytanie, czy wolno 
właściciełowi kamienicy podnieść czynsz do 
przedwojennej wysokości, jeśli obecnie płacono 
mniej. Rozprawy odbędą się także w sobotę, 
oraz przez cztery dni w przyszłym tygodniu. po 
5 rozpraw dziennie. 

SPROSTOWANIE KŁAMSTW. Magistrat 
krakowski wysłał do redakcyi „Arbeiter Ztę” 
urzędowe sprostowanie nieprawdziwych wiado- 
mości, zawartych w omówionym przez nas dzi- 
siaj rano artykule o Krakowie. Sprostowanie 
to faktami zbija zbyt wybujałą wyobraźnią p. 
Klary Mautner dostrzeżone aprowizacyjne ha- 
Ilncynacye. Magistrat uczynił bardzo słusznie, 
zdyż tego rodzaju fantazye na temat .dobro- 
bytu“ Krakowa wywołują najfalszywsze poję- 
cia o tem w Wiedniu. 

Z TEATRU LUDOWEGO. Wystawiona w nie- 
dzielę doskonała w swym rodzaju sztuka Fr. 
"omnika p. t. „Stare miasto“, wyreżyseruwaunni 
nader starannie, zdobyła rzetelny sukces, Wy- 
Lornie uchwycone przez zaslużonego autora ty- 
py nadwiślańskich apaszów, oraz ich środowi- 
sko, obok zalet sceniczności sztuki, dają całość 
odznaczającą się bezpośredniością i prawdą. Ro- 
lę nieszczęśliwej, a szlachetnej Marysi, narze- 
czonej apasza, odegrała z przejęciem p. Olska, 
przedmiejską „obywatelką“ była niezrównana 
w podobnych rolach p. Kolman, sympatyczną 
Wicią p. Czechowska. W męskich rolach wyró- 
żmiłi się pp. Helleński (hrabia fryzyerezuk), Ko- 
recki (apasz), Borski, Motyczyński. P. Meriń-! 
ska z elewkami odtańczyła w III akcie charak- | 
terystyczną polkę „Ojra“, zdobywając żywe 
oklaski. 


Z WYDZIAŁU TOW. KOLONII WAKAC. 
DLA MŁODZ. SZOKŁ ŚRED. komunikują nam, 
iż posiedzenie wydziułu odbędzie się we czwar- 
tek dn. 14 czerwca o godz. 7 wiecz. w gimn. 
św. Jacka, pod przewodnietwem prof. Uniw. 
rektora K. Morawskiego. Na posiedzenie to ze 
względu na ważność obrad zaprasza się wszyst- 
kich ezłonków wydziału. 

OTWARCIE PRZYSTANI WIOŚLARSKIEJ 
akademickiego Związku sportowego na Wisłe 
w Dębnikach odbyło się w niedzielę po południu 
przy licznym udziale członków i gości, którzy 
mimo chwilowego deszczu przybyli na uroczy- 
stość. Sezon wioślarski zainaugurowano bardza 
uroczyście, poświęceniem ezterceli nowych lo- 
dzi, oraz wycieczką ua Bielany. | 

ZAWODY SZERMIERCZE kursu p. Winkle- | 
ra, które odbyły się w ubiegłą niedzielę. byly | 
rzadką atrakcyą obecnego sezonu sportowego | 
w Krakowie. Wśród 10 współzawodników byla 
kilku, którzy, mimo krótkiego czasu nauki, wy- 
kazali już sporo umiejętności w prowadzeniu , 
broni. Jury, skkutające sie z pp. Winklera, Bie- i 


eanńskiega i Kimlera. przyznaiy 1 miejsce p. Je-' 


atysty itd. Gotową Konfekcyę 


wa „Ołosu Narodu“ Sp z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny oman Woyczyński. — Drukarnia „Ułosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


oleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 


Próssk towarów obecnie nie wysyła się. 


ui. Fioryańska L. 15 Magazyn otwarty od godziny 86-mej rano do 1-szoj i od 3-ciej popołudnia do 7-mej wioczór. 


niu posiadanego  kwitu 
świadczenia odbioru), 
im wynagrodzenie. 
DZISIEJSZY TARG na ogół przedstawiał się 
bardzo slabo. Masła, jaj i drobiu doniesiono ma- 
to, zaledwie może kilkanaście kobiet wiejskich 
tworzyla na Rynku nieliczne grupki. To też 
płacono często ceny powyżej taryfy. Lepiej tro- 
chę wygladał targ na pl. Szczepańskim. Jarzyn 
pujawiło się więcej, niż w ostatnich dniach, 
zwłaszcza suaty. Ceny były następujące: ka- 
larapka młoda po 60 h. główka, szpinak 32 h. 
kupka, mloda rzodkiewka 44—50 h. wiazka, sa- 
łata 12—]6 b. główka, pory 10 h. sztuka. szpa- 
ragi wiązka 1 kor. 60 h. do 1 kor. £U h. 
Władze targowe zaprowadził: nareszcie u- 
sławą przewióziane zarządzenie. Po raz pier- 
wszv wszystkie przekupi miały wystawione na 
karteczkach ceny sprzedawanych towarów. Za- 
rządzenie te cdrazu okazało swe dobre strony. 
KGnkureucya wzajemna duprawadziła do olmi- 
żenia cen w kilku wypadkach. Można było być 
świadkiem np. takiego wypadku. gdy jedna 
przekupka wystawiła cenę rzodkiewki 50 h ża 
wiązkę druga obok. zobaczywszy to. zmieniła 
zuraz swą kuwtke z 50 h. na 44 h. 
Podostatkiem zaopatrzony był jedynie targ 
kwiatowy pod pomnikiem Mickiewieza. Wypraw 
dzie i tu ceny były wysokio, ale za to obfitość 
kwiatów, zwlaszcza polnych bardzo wielka. Po- 
jawił sie jaśmin, blawatki, storczyki, białe lilie. 


rekwizycyjnego (po- 
otrzymają należące się 


piwonie wczesne, akacye, wodne różo i t. d. 
Chętnych do kupna było bardzo dużo . Magi- 


strut powinien jednak czuwać nad tem, aby 
sprzedający nie żądali nadmiernych cen. 

KRADZIEŻ. Wożnenu prezydyum magistra- 
tu Woje. Osmanowi skradziono na pl. Matejki 
w niedzielę wszystkie papiery osobiste i doku- 
menty wojskowe. 


Z Polski i że Świnia. 

BOŻE CIAŁO W BIAŁEJ. Z Białej piszą nam: 
(bchodzona już po raz trzeci w czasie wojny 
światowej uroczystość Bożego Ciała odbyla sių 
przy pięknej pogodzie nadzwyczaj okazale. Po 
sumie, odprawionej w asyście duchowieństwa 
przez ks. proboszcza kanonika Rychlika, nastą- 
piła proecsya do czterech ołtarzy, Ža celebran- 
sem postępowali wiceprezydent namiestnietwa 
Decykiewicz, hr. T. Wodzieki, wiceprezydent 
Rady szkolnej Dr Zoll, r. dw. Okęcki, rwlea 
nam Biosiadecki, naczelnik sądu bialskiego r. 
Zapałowiez, naczelnik poczty Antosz, burmistrz 
miasta z komitetem kościelnym, putkowniew, 
grono urzędników, nauczycielstwa i in. 

Również okazale odbyła się w niedzielę pod- 
czas oktawy suma z procesy4, na którą przy- 
były tłumy ludności z miasta i okolicy. Sume 
odprawił i procesyę prowadził ks. kanonik Ry- 
chlik w asyście duchowieństwa, W sumie i pro- 
cesyi wzięli udział w uniformach przedstawieie- 
le władz, Towarzystwo rękodzielników ze sztan- 
darem, ochronki polskie z Siostrami Felicyan- 
kami, Kongregacye Maryańskie i t. d. Przed 
wspaniale dywanami i kwieciem ubranymi ol- 
tarziumi, które pobożni Polacy sami wystawili, 
spiewano pieśni nabożne encharystyczno, 

ZWROT KOŚCIOŁA UNICKIEGO. Iormalny 
zwrot unitom kościoła bazyliańskiego przy ul. 
Miodowej w Warszawie przekształconego przed 
44-ma laty na cerkiew j:rawosławną, odbyć się 
ma dzisiaj. Pierwsze nabożeństwo odprawio- 
ne będzie prawdopodobnie d. 24 b. m 


WIADOMOŚCI KOŚCI: NE. 


MSZA ŚW. MIESIĘCZNA A:cybractwa Prze- 
najświętszego Sakramentu odprawioną zosta- 
nie we czwartek 14 b. m. o godz. S w kościele 


| Felicyanek na Smoleńsku. 


ŚLUB. W sobotę dnia 9 czerwca r. b. w ko- 
ściele Służebniczek Serca Jezusowego w Krako- 
wie odbył się ślub inżyniera p. Stanisława Kor- 
niekiego z panną Ireną Bystrzonowską, córką 
Kazimierza i Wandy z Komornickich. Związek 
małżeński pobłogosławił ks. Dr Antoni Byutrzo- 
nowski, prof. Uniw. Jagielońskiego, stryj panny 
młodej. 


RA 


| 


Za duszę Ś. p. 


ALFREDA MILIESKIEGO 


odbędzie się dnia 11-go b. m. 
jako w 9-tą rocznicę śmierci 
NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 


w kościele OO. Kapucynów o godzinie wpół 
do tU rano 1097 


dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 


-b 


